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Problemy polityki polskiej.
(Telefonem.)

Lwów, 29 października.
Wczoraj 'wieczorem odbyło w sali kasyna miej

skiego zgromadzenie Tow. demokratycznego pod 
przewodnictwem pos. dr J  a h 1 a. Oprócz liczne
go grona radnych miejskich i członków Towa- 
stwa, przybyli pos. Bandrowski, Rutowski, Ma- 
ryewski, Kieski, Sare, Landan, Heis, Rittel, ja- 
ko gość redaktor Konopiński z Krakowa i wie
lu innych.

Na temat polityki polskiej w Wiedniu refe
rował w głęboko pomyślanym wykładzie poseł 
B a t t a g l i a .  Mówca poruszył najpierw kwe
styę: dlaczego Koło polskie utrzymuje stosunki 
z rządem i należy do większości. Koło zapobie
ga przez io swe stanowisko różnym samoistnym 
koncesyom rząd o, których potem odebraćby nie 
było można. Koło polskie wywiera w ten spo
sób pewien wpływ na sytuacyę międzynarodową 
zwłaszcza czuwa nad wpływem Berlina na Au- 
stryę, szczególnie od czasów aneksyi Bośni.

Wobec tego Koło polskie w dzisiejszej sytu- 
acyi musi postawić sobie następujące zadanie:
1) obronę nowego‘politycznego stanu posiada
nia; 2) pieczę o zdobycze budżetowe; 3) obronę 
interesów różnych warstw społecznych i całego 
kraju przy akcyach reformowych rządu w za
kresie stosunków administracyjnych, społecznych 
i politycznych; 4) sprawę rozszerzenia samorzą
du bez zmian ustrojowych.

T a rozwinął mówca szeroko faktyczną akcyę 
Koła polskiego i poświęcił dłuższy ustęp kwe- 
styi ruskiej.

Następnie przedstawił pos. Battaglia kwestyę: 
Czy i kiedy Koło polskie przejśćby mogło do 
opozycji? Na tę  drogę Koło polskie może wejść 
w kwestyach bardzo ważnych, a takiemi są: 1) 
Wkroczenie rządu w sprawy narodowe i poli
tykę kraju w taki sposób, któryby naruszał ca
łość naszych interesów, np. załatwienie ewen
tualne kwesty i raskiej poza naszemi plecami; 
3) wytworzenie się takiej sytnacyi, gdzieby Ko
ło polskie poniosło klęskę w sprawach bardzo 
ważnych, w których przegrana byłaby stwier
dzeniem braku wpływu Koła polskiego na rząd 
i państwo, n. p. w sprawie “budowy kanałów. 
W tych sprawach — rzekł mówca — Koło pol
skie przejdzie do opozycyi i walkę doprowadzi 
do ostateczności. (Oklaski),

Polityka Koła polskiego mogłaby nledz zmia
nie także wtedy, gdyby zaszły zmiany konsty
tucyjne i polityczne w państwie. Ta poruszył 
mówca kwestyę ugody czesko-niemieckiej i e- 
wentualny wpływ tej ugody na życie politycz
ne państwa. Gdyby przyszło tam do porozu
mienia, to łączyłoby się ono z rozszerzeniem 
kom petencji Sejmu czeskiego, z czego wynik- 
nąćby musiały konsekweneye ustawowe dla ca
łego państwa. Mogłoby to otworzyć drogę do 
polityki dla wzmocnienia stanowiska w pań
stwie. Łączyłaby się też /, tem kwesty a polsko- 
ruska. ' V.''' . ■ x *-

Mówca zaznaczył dalej, że na rozszerzenie 
autonomii narodowej Rusinów zgodzilibyśmy się 
mogli tylko za cenę znacznego rozszerzenia au
tonomii krajowej. Następnie przeszedł mówca 
do wewnętrznych stosunków Koła polskiego i 
zaznaczył, że Koło powinno być karne i soli
darne. Nacisk powinna wywrzeć w tym kierun
ku opinia publiczna w kraju i w tym też kie
runku otwiera się ważne i doniosłe zadanie dla 
polskiej demokracji. (Oklaski.)

Następnie r. Feldman podziękował referento
wi za głęboko pomyślany referat.

szcze nie ma. Chodzi bowiem o k w e s t y ę  k w a 
l i f i k o w a n e j  w i ę k s z o ś c i  d l a  e w e n 
t u a l n e j  z mi a n y  o r d y n a c j i  w y b o r c z e j  
w przyszłości i o l i c z b ę  m a n d a t ó w  z k u  
r y i  p o w s z e c h n e j .

Lwów. „Gazeta Narodowa1* zamieszcza arty
kuł, w którym wzywa polskie stronnictwa do 
połączenia, gdyż niedużo już brakuje do zawar
cia kompromisu. Zdaniem pisma, wśród stron
nictw polskich właściwie różnic w kwestyi re
formy wyborczej jnż nie ma. Idzie tylko o po
stanowienia, związano z reformą wyborczą, któ- 
reby zabezpieczyły we wschodniej części kraju 
polski stan posiadania i zapewniły polskim wła
ścicielom dóbr jakiś wpływ na sprawy lokalne, 
oraz o utrwalenie przyszłej ordynacji wybor
czej. Dziennik podnosi, że jeżeli strona prawa 
domaga się tego, to tylko w interesie kraju, 
aby Sejm nie zajmował się wkrótce dalszem 
rozszerzaniem prawa wyborczego.

Dalej zaznacza „Gazeta Narodowa11: A teraz 
gdy ze strony ruskiej powiedziano: a u t-a n t. to 
wszystkie stronnictwa zejść muszą zo stanowi
ska partyjnego i zająć wspólne stanowisko: 
obrony polskiego stanu posiadania. Dziennik 
apeluje wkońcu do stronnictw polskich, aby w 
sprawie budżetu zajęły stanowisko solidarne 
z większością i dopuściły ilo uchwalenia go.

C l r e f o r m ę  w y b o r c z ą .
*

(Telefonem.)

" Lwów, 29 października. - 
Wczorajsze drugie z rzędu posiedzenie preze

sów klubów polskich i ruskich n ie  d o p r o w a 
d z i ł o  do  p o r o z u m i e n i a .  Rusini twardo 
stoją przy swoich żądaniach i nie liczą się z sy
tu ac ją  ani w Sejmie, ani w kraju. W kołach 
polskich panuje przekonanie, że U k r a i ń c y  
n i e  c h c ą  d o p u ś c i ć  w o g ó l e  do u c h w a 
l e n i a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  i dlatego sta
wiają tak  wygórowane żądania i udaremniają 
wszelką robotę. Między innemi domagają się oni 
już teraz przyznania głosów wirylnych dla re
ktora i prorektora założyć się mającego w przy
szłości uniwersytetu ruskiego we Lwowie, ebeą 
katastru narodowego ruskiego, zastępstwa we 
Wszystkich knryach i przyznania 40°/0 wszyst
kich mandatów do Sejmu itd.

Dziś o godz. 10 rano ma się odbyć konferen- 
cya marszałka z prezesami wszystkich klubów 
Polskich i ruskich, celem porozumienia się co 
do porządku dziennego przyszłych posiedzeń 
Sejmu. Chodzi o to, jakie sprawy będzie można 
tałatwić bez przeszkody zo strony Rusinów. — 
Na razie p e r  t a k  t a c y  e z R u s i n n m i  o d 
u c z o n e  b ę d ą  d o  ś r o d y .

Na dzisiejszem posiedzeniu w dyskusyi nad 
■prawozdaniem kom isji wyborczej przemawiać 
"Qdą: namiestnik, pos. Milewski i Starzyński. 
®ziś ma być ta  d y s k u B j a  u k o ń c z o n ą .  — 
Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 6ię we 
c*wartek. We środę zaś ron się znowu odbyć 
Posiedzenie prezesów klubów polskich i ruskich.
. Budżet nie jest w całości wydrukowany. Ru- 

8lńi stanowczo twierdzą, że nie dopuszczą do 
^chwalenia budżetu przed reformą wyborczą, 
polskie stronnictwa-dem okratyczne stoją dziś 
Jeszcze na tem samem stanowiska. Czy jednak 

Powodu wyłaniającej się sytnacyi stanowiska 
ie f ° rn’e trudno przewidzieć zwłaszcza
ref stronnictw a”' polskie porozumią się co do 

°rmy wyborezei. Dziś Dorozumienia tego je

€se^l e Memcy.
(Telegr. ,,N. Reform yu.)

(  Pręga, 29 października.
Sytuacya w dniu wczorajszym się nie wyja

śniła, a raczej się z a o s t r z y ł a ,  tak że uru
chomienie Sejmu czeskiego stało się znowu wąt- 
pliwem. Część partyi czesko-radykalnaj zażądała 
wycofania swoich członków z komisyi ugodowej. 
Dotyczący jednak wniosek odrzucił klub więk
szością dwóch głosów. Uchwalono natomiast ob
stawać przy „ i u n c t i m 11 między kompromisem 
a następująccmi żądaniami: 1) Uchwalenie usta
wy o szkołach dla mniejszości narodowych,
2) przeprowadzenie reformy wyborczej na pod
stawie powszechnego i równego prawa wybor
czego, 3) zmiana regulaminu sejmowego.

Niemcy, o ile na dwa pierwsze żądania za
sadnicze się godzą, stanowczo sprzeciwiają się 
zmianie regulaminu sejmowego, nie chcąc wy
puszczać z rąk broni cbstrnkcyjnej. Radykali 
czescy zaś właśnie dlat8go przy tem żądaniu 
obstają i, jak słychać, nie są odosobnieui, bo 
Kramarz i kilku iunych posłów oświadczają sic 
za tem.

Gdy N i e m c y  dowiedzieli się o tych uchwa
łach Czechów, oświadczyli, żo c o f a j ą  w s z y 
s t k i e  d o t ą d  z a w a r t e  k o m p r o m i s y  i 
u w a ż a j ą  j o  z a  n i e  b y ł e .  Hr. Schonborn 
i inni członkowie wielkiej własności {czeskiej 
i niemieckiej podjęli jednak n a  n o w o  r o k o 
w a n i a .  Wczoraj wybrano też stały k o mi t e t  
t. z w. p o ś r e d n i c z ą c y ,  złożony z Czechów 
i Niemców, który ma prowadzić dalsze pertrak- 
tacye. W ciągu dnia wczorajszego n i e  p r z y 
s z ł o  do  ż a d n e g o  p o r o z u m i e n i a ;  posta
nowiono wogóle o d r o c z y ć  r o k o w a n i a  do 
ś r o d y .

Klub czesko radykalny wydał wczoraj komu
nikat, w którym oświadcza, że dotychczasowe 
kompromisy wychodziły tylko na korzyść Niem
ców; z tego powodu radykali sprzeciwiają się 
dalszym naradom, jeżeli nie będzie uchwalone 
wspomniane wyżej „iunctim11.

Ponadto żądają radykali ustawy o stworze
nie osobnego trybunału administracyjnego dla 
Czech.

P e S e g a e y e .
( Telefonem.)

flisa 5
Rvni(s*a woskowa delegacji 

- a u s i i ^ a c M a } .
Wiedeń. Kom isja wojskow* austr. delegacji 

uchwaliła budżet marynarki oraz postawione w 
ciągu dyskusyi rezolucje.

Del. S e i t z  domagał się zupełnego usunięcia 
jednorocznej służby ochotniczej i zwrócił się 
przeciw udogodnieniom przy konnicy.

Sprawozdawca del. K o z ł o w s k i w odpowie
dzi Tomaschkowi stwierdził, że wprawdzie te
raz jest w naszej armii więcej oficerów niż w 
innych państwach, lecz stosunek ten zmniejszy 
się ze wzmocnieniem kompanii, co jest w pla
nie. Prawo jednorocznej służby ochotniczej nie 
jest przywilejem bnrżoazyi, ale jest w mocy 
wszystkich synów ludu. Zniesienie go byłoby 
zarządzeniem antidemokratycznem.

Del. P  e t  e 1 e n z interpelował w sprawie prze
niesienia magazynu prochu w Radymnie. Zwró
cił uwagę na rozporządzenie m intitra rwojny o 
używaniu nauczycieli cywilnych przy '  kursach 
dla analfabetów w wojsku. W ystąpił za pod
wyższeniem liezby weterynarzy wojskowych i za 
wrachowanicm dla nich lat służby, spędzonej w 
lecznicach cywilnych. Prosił ponownie, aby pen- 
gyonowanie zarządzono tylko w całkiem uzasa
dnionych wypadkach i aby przy sprowadzaniu 
konserw dla armii G alicję uwzględniano wię
cej niż dotąd,

Min, wojny S e h o n a i c h  odpowiadając na 
uwagi delegatów, między innymi na wywody 
del. P e t e l e n z a  co do e k s p l o z y i  w P o d 
g ó r z u ,  stw ierdził, że zaraz po katastrofie za
rządzono za pośrednictwem władz politycznych 
dochodzenia informacyjne co do wysokości szko
dy, Nie doprowadziły one jeszcze do rezukatow, 
któreby mogły być podstawą do rozstrzygnięcia 
kwestyi zasiłków. N ie  u k o ń c z o n o  t e ż  per- 
t r a k t a c y j ,  n a  j a k i o j  z a s a d z i e  m a  być  
o p a r t e  o d s z k o d o w a n i e ;  prawne zobowią
zanie do niega nie istaieje. chodzić może tylko

' ' ’ '  r
o skromne zapomogi ze względów humanitar
nych. Kwestyi rewersów demolacyjnych zarząd 
wojskowy nigdy nie zaniedbywał i ma zamiar 
sam wypracować odnośny projekt ustawy na 
przyszłą wiosnę. O ile administracya wojskowa 
kontraktami nie jest związana, starać się bę
dzie uwzględniać także galicyjski przemysł kon
serw przy dostawach, a gdyby zapotrzebowanie 
stało się większe, kwota galicyjskiego przemy
słu będzie podwyższona.

Sprawozdawca dr K o z ł o w s k i  w wywodzie 
końcowym zgłosił szer°g rezolncyj w sprawach: 
jak najszybszego wypracowania wojskowej pro
cedury karnej; rozszerzenia udogodnień dla je
dynaków i synów utrzymujących rodziny; zrów
nania wyższych szkół przemysłowych i 4-klaso- 
wycb akademii handlowych z gimnazyami pod 
względem przywileju jednorocznej służby; przed
łożenia projektu ustawy o żądaniach żołnierzy, 
którzy podczas służby ulegli nieszczęśliwemu 
wypadkowi, oraz o żądaniach ich rodzin; odby
wania manewrów poza obrębem czasu ważnych 
robót w polu; zrównania pensyj starego stylu 
dla wdów i sierot po wojskowych. Mówca po
lecił do przyjęcia rezolucję Grubera co do rol
niczej nauki w armii, rezolncyę Grubera i Pe 
teienza w sprawie prochowni i magazynów amu
nicji, rezolucję Petelenza w sprawie uregulo
wania kwestyi rewersów demolacyjnych, rezo
lucję  Klofacza w sprawie wstrzymania się woj
skowych od wpływania przy ustalaniu języka 
codziennego p rz y . spisie ludności. Proponuje 
zmienić rezolucja Udrżala tak: 1) oficerowie 
mogą uczęszczać do niepolitycznych towarzystw 
swoich rodaków w sw oich" miastach garnizono
wych; 2) w całej armii, oraz we wszystkich 
zakładach i szkołach wojskowych ma być regu
laminowo zakazane wszelkie naruszanie uczuć 
narodowych ^narodowości królestw i krajów au- 
stryackich. Natomiast poleca odrzucić rezolucję 
Tomasokft o zmniejszenie liczby oficerów.

W myśl wywodów referenta w s z y s t k i e  
t y t u ł y  o r d i n a r i p .  m w g ł o s o w a n i u  
p r z y j ę t o  wras z postawióncrai przez niego 
wnioskami i rezolucjami.

Sprawozdawca hr. W alter K i r c h e n  zagaił 
obrady nad_ c x t r a o r d i n a r i u m  wojakowem.

W odpowiedziach swoich stwierdził min. Schó- 
n a i c h ,  że p o d c z a s  p r z e s i l e n i a  w r o k u  
1908/9 z g i n ą ł  t y l k o  j e d e n  żandarm, a 
śmiertelność wojsk w Bośnii i Hercegowinie 
wynosiła 018 na tysiąc (w innych wojskach 
0'19 na tysiąc). W yraża uznanie dla prasy za 
jej stanowisko podczas przesilenia,

Następnie wszystkie pozycje przyjęto i tem 
samem z a ł a t w i o n o  c a ł y  b u d ż e t  w o j 
s k  o w y.

' ' y*." ‘ '~ s
S a ć i s i  s p i ^ w  z s g m -

n t c s a y c f t .
Wiedeń. Następne plenarna posiedzenia dele

g ac ji austryackiej odbędzie się 8 listopada. Na 
porządku dziennym budżet ministerstwa spraw 
zagranicznych.

bia: W całej Chorwacyi rozpoczęły się wczoraj 
wybory do Sejmu. Udział dość liczny, stronni
ctwa opozycyjne walczą namiętnie.

Z m l m y  w  ^ p i o s n i o y i .

(Telegr. „ Nowej R eform y")

G&!?3!3a!e Crezlsra.
Wiedeń. Odwołanie ambasadora francuskiego 

C r o z i e r a  z Wiednia tłomaczą jako dowód 
pewnego n a p r ę ż e n i a  m i ę d z y  P a r y ż e m  
a W i e d n i e m .  Twierdzą wogóle, że P i c h o n  
postanowił prowadzić p o l i t y k ę  e n e r g i c z 
n ą  p r z e c i w  t r ó j p r z y m i e r z u ,  czego do
wodem jest odmówienie pożyczki węgierskiej 
na targu  francuskim i rozbicie rokowań o po
życzkę turecką. O usposobienia rządu francu
skiego wobec Austryi, jako mocarstwa, należą
cego do trój przymierzą, świadczą też rokowa
nia w s p r a w i e  l i m a n o w s k i e j ,  przyczem 
rząd francuski obstaje stanowczo przy bez- 
względnem cofnięciu wszystkich zarządzeń, wy
danych przeciw rafiaeryi w Limanowej.

Następcą Croziera ma być obecny poseł fran
cuski w Monachium, A 1 i z e, dyplomata znany 

sympatyi dla Rosyi. J a k  wiadomo, w lecie 
r. odbyły się w Monachium narady, w któ

rych brał udział Izwolski, Crozier i ambasador 
angielski w Wiedniu Cartwright. Zważywszy, 
że teraz Izwolski wyjeżdża jako ambasador ro
syjski do Paryża, przypuszczają, że Paryż s ta 
nie się obecnie centrum polityki zwróconej prze
ciw trójprzymierzu.

Wyfazd Somparda.
Paryż. W  . sprawie wiadomości dzienników 

londyńskich o nagłem opuszczeniu Konstanty
nopola przez ambasadora B o m p a r d a  i o po
głoskach, jakoby ten odjazd oznaczał zerwanie 
pertraktacyj pożyczkowych, półofieyalnie dono
szą, że wiadomość tę uważają tu za c z y s t y  
w y m y s ł .  Bompard po trudnych układach mógł 
zapragnąć wypoczynku, o jego wyjeździe zre
sztą w kołach dyplomatycznych nic nie w ia 
doruo.

egs* dl* aioisoowyoh prenumeratorów
ILgJMRKJH! J1 ..I Jia.ii Ullt ^ igŴ głjn

madzenia narodowego przyjęto w całym kraja 
z zadowoleniem. Król ma nadzieję, że przy po
mocy Venizelosa przesilenie w Greeyi będzie 
w drodze pokojowej rozwiązane.

S lia s ia .
Petersburg. R ada państwa i Duma wczoraj 

podjęły obrady,
Petersburg. W Damie oświadczył wczoraj 

prezydent ks. W o ł k o ń s k i ,  *e nie mógł za
dośćuczynić życzeniu lewicy, aby zaproponować 
uczczenie p a m i ę c i  M u r o m c e w a  przez po 
wstanie z miejsc, ponieważ Duma nie była poć 
tym względem jednomyślną. Prawica przykla 
snęła prezydentowi, l e w i c a  o p u ś c i ł a  s a l ę  
i wzięła udział w nabożeństwie żałobnem za 
Muromcewa, urządzone® w kaplicy Damy.

Paryż. Ministerstwo spraw zagranicznych za
przecza wiadomości o bliskich zmianach w dy
plomacji.

I m m  M g trzn e  monarchii.
(lelegr. r A'. Reformy'1)

Wiedeń. Ministerstwo robót publicznych ure
gulowało świeżo przepisy o czynnościach drogo- 
mistrzów, dozorców i t. p. niższego personaln 
przy budowie dróg. Nowy regulamin wchodzi 
w życie z dniem 1 listopada b. r.

Stesa&asfrscjra sosjallstycsaa.
Berno. Wczoraj odbyła się demonstracya so

cjalistyczna, w czasie której d w ó c h  u r z ę d 
n i k ó w '  p o l i c y j n y c h  o d n i o s ł o  l e k k i e  
z r a n i e n i a .

M a n d a t y  p a  Ł a s n e r - s o .
Wiedeń. Przy wczorajszych wyborach uzupeł

niających d la  m andatów  po Luegerze, posłem 
d o  p a r l a m e n t u  wybrano burmistrza Wie
dn ia  N e u m a y e r a ,  a co do mandatu s e j 
m o w e g o  przyjdzie do ściślejszego wyboru 
mie,dzy kandydatem chrz-społ, P r e y e r o m  a 
soc.-dem. S c h n h m o y e r e m .

S g j r a ^ y  n a f t a
IV edsń. Na wczorajszem posiedzeniu rady 

nadzorczej Tow. akc. dla produktów naftowych 
„01ex“ ratyfikowano zawarto z rafmeryami blo
ku ugody komisyjne. Terminu otwarcia biura 
sprzedaży jeszcze nie ustalono, ponieważ nia o- 
siągnięto zgody, czy biuro ma być otwarte 
w tym roku, czy z początkiem następnego. Per- 
traktacye toczą się dalej.

Wiedeń. Na wczorajszej - konferencyi rafine
rów nafty, należących do bloku, postanowiono 
b l o k  d a l e j  u t r z y m a ć .  — Wspólne biuro 
sprzedaży otworzone będzie zapewne z dniem 1 
stycznia. Na wczorajszej konferencyi nie było 
zastępców raflneryi; Galicya i Trzebinia. Blok 
rozpocznie teraz starania, celem osiągnięcia po
rozumienia z producentami surowca i z tymi 
rafinerami, którzy jeszcze do bloku nie należą.

^  w  §?G !ów ce,
B udapeszt. Zamiar zaprowadzenia m o n o p o 

l u n a f t o w re g o  n a  W ę g r z e c h  natrafia na 
trudności, ponieważ potrzeba do tego zezwole
nia rządu austryackiego. " '

Budapeszt. Wczorajsza Rada ministeryaloa 
postanowiła, że wobec ujemuogo rezultatu ob
rad referentów fachowych w sprawie wypłat 
w gotówce, ma węgierski prezydent ministrów 
rozpocząć konferencje z anstryaekim prezyden
tem ministrów.

W y f e s ry  w  f e p t s a c y k ,  
B udapeszt. W ęg . B iuro kor. donosi z Zagrze

T ^ l e g r ł t n i y
z dnia 29 października.

Berlin. „Nord. Allg. Z tg.“ pisze: Kilkakrotnie 
„Nat. Lib. Corr.11 zapytywało, czy wypuszczono 
już z więzienia s ł u ż ą c ą  g a l i c y j s k ą  Ci a -  
s t o n ó w n ę ,  aresztowaną przez polieyę w Ol
denburgu w celu edszupasowania jej. Otóż 
stwierdza się, że w y p u s z c z o n o  j ą  j u ż i o  
s i e r p n i a ,  a więc na cały miesiąc przed pier- 
wszera doniesieniem o jej uwięzieniu, a w kilka 
dni potem odesłano ją  2 Mysłowic do jej miej
sca rodzinnego. Że wydano polecenie, aby na 
przyszłość takim zajściom zapobiedz, to nie po
trzebuje wzmianki.

Wildpark. Cesarz i cesarzowa powrócili tu 
o godz. 7 wieczorem i udali się do nowego pa
łacu.

Paryż. Z Rochefort donoszą: Pewien agent 
niemiecki nabył d l a  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  
za pół miliona franków d w a  s t a r e  k r ą ż o 
w n i k i ,  sprzedane na licytacji.

Kopenhaga. Burmistrz miasta i przywódea 
socyalnych demokratów P iotr K n u d s e u zmarł.

Londyn. Towarzystwn „Standard Oil Compa
ny11 g r o z i  n o w a  k o n k u r e n c j a  n a f t o 
w a  w Europie. Właściciele nadzwyczaj wydat
nych pól naftowych w Okiohana w Teksas, 
niezawiśli od „Standard Oil Company", pertra
ktują obecnie w Paryżu, celem utworzenia w 
Europie swojej rafineryi i wytworzenia organi- 
zacyi sprzedaży nafty.

Petersburg. S t  o ł y p i n zachorował na silny 
r e u m a t y z m .

Caiocsa. A rc y b isk u p  Ju liu sz  V a r  o s y  zm arł.

l l a d a  s3 ? o t!o ia ? a .
Lwów. Na dziś godz. 4 po południu zwołano 

Radę narodową, celem dokończenia ukonstytuo
wania się.

i  T nroya .
Bsrlin. „Beri. M ittagsztg." donosi: W  roko

waniach z bankierami niemieckimi o pożyczkę 
względnie zaliczkę na pożyczkę turecką, zaczy
nają wyłaniać się p e w n e  t r u d n o ś c i ,  które 
zapewne rozczarują rząd turecki. Bankierzy nie
mieccy żądają bowiem d o ś ć  w y s o k i c h  o d 
s e t e k  i zobowiązań co do z a m ó w i e ń  p r z e 
m y s ł o w y c h  w N i e m c z e c h .
. Frankfurt. „Frankf. Zeitung“ donosi z Bim- 

ksoli: Cesarz W i i h e ł m przed wyjazdem z Bru
kseli, w czasie przyjęcia na dworze konferował 
w s p o s ó b  o s t e n t a c y j n y  przez pół godzi
ny z t u t e j s z y m  p o e ł e m  t u r e c k i m .

- Ząmasśi feissiBą na pociąg.
Saionika, Nowego z a m a c h u  b o m b ą  doko

nano n a  p o c i ą g  t o w a r o w y  ,<Jący ^ jh 
a składajacy się  z 21 w agonów , bzczęd iw yin  
trafem  ty lko  m aszyna lekko  uszkodzona, bzyny 
w sku tek  eksplozyi zosta ły  przed maszyną zer
w ane. W  pobliżu miejsca eksplozyi znaleziono 
br.teryę suclią.

Ateny. Venizelos jest pewny zwycięstwa przy 
nowych wyborach do zgromadzenia narodowego. 
Król Jerzy zatelegrafował do swego b ra ta  kró
la Fryderyka duńskiego, że rozwiązanie zgro

l\M ifiuzykto polskich.
Lwów, 28 października.

W czoraj po południa, w czwartym dniu zjazdf 
obradowały w dalszym clngu obie sokeye.

W  sekcyi I. dyr. Sołtys wygłosił referat, p. t.
Mikuli jako teoretyk-kontrapuakcista11. Na wnio

sek p. Leszczyńskiego uchwalono referat ten ogło
sić drnkiem. Obszerną dyskusję w tej sekcyi wy
wołał refera t p. Szcpskiego o systemie Riemana. 
W  dyeknsyi zabierali gł°* pp. Fnhrman, Rogow
ski, Rozeuzweig, Leszczyński 1 inni.

W  sekcyi II. przeprowadzono dyskusyę nad re 
feratem p. Z. Horoszkiewiczówny, k tóra przedsta
wiła następujące wnioski: Zjazd muzyków polskich 
nznnje potrzebę; wprowadzenia nauki o formach 
muzycznych do planu nauki muzyki w seminaryach 
ntaczycielskich, rewizyi planu naukowego dla nau
ki śpiewu w szkoło ludowej i wprowadzenia konie 
cznycłi zmian w myśl referatu, urządzania koncer
tów dla młodzieży z doborowym programom w go
dzinach popołudniowych w sobotę lob w niedzielę 
po cenach prz>st6pnych. —  P. Wł. Supiński z Sa
noka zgłosił wniosek: Sekeya pedagogiczna I  Z jaz
du muzyków polskich we Lwowie poleca roiw adze 
uczących potrzebę r  »zwojn słuchu t. zw. absolutne
go. —  D r Markowski % K ęt zwracał uwagę, że 
należy postarać się o podręcznik i o umuzykalnie
nie młodzieży wogóle. —  Po uwagach p. B a ra
nowskiego, Głowackiego i Markowskiego uchwalono 
rezolucję, że uznaje się potrzebę podniesienia nau
ki śpiewu i muzyrki w szkołach ludowych, średnich 
l seminaryach i oparcia tej nauki więcej na słacbu.

(Telefonem.)
Lwów, 29 października.

- Po 3-dniowych obradach sekcyjnych odbyło 
się wczoraj drugie uroczyste posiedzenie plenar
ne. Dr J a c h i m e c k i  wygłosił referat „O war
tości najnowszych badań nad s ta rą  mnzyką 
polską11; potem uczestnicy fotografowali się 
wspólnie wraz z Paderewskim.

D r B e r  s o n  postawił wniosek komitetu, u- 
znający ciągłość zjazdów muzyków polskich, 
mających się odbywać co dwa łata. W tym ce
lu wybrano stałą komisyę organizacyjną z 12 
członków: ze L w o w a: S ołtys, Niewiadomski i 
Berson; z W arszawy: Statkowski, Szopski, Ma- 
szyński i Doliński; z Doznania: ks. prałat Sa 
rzyuski i Eistiidter i z Krakowa dr Jachime
cki, Żeleński i Walewski. i

Następnie dr B e r s o n  przedstawił prace' 
sekcyi I, p. Głowacki II i III, poezem na wnio
sek sekretarza dra Scharlita przyjęto szereg 
rezolncyj uchwalonych przez sekcje. Botem wy
brano komisyę językową dla poprawienia no
menklatury muzycznej; w skład jej weszli: Z 
Poznania X. Surzyński,1 pani Sokolnicka i dr 
Sekulz; ze Lwowa pp. Furman, Niewiadomski 
i Sołtys, z Krakowa dr Jachimecki, Hoesick i 
Walewski.

Na tem przewodniczący ks, S u r  z y ń s k i za- 
mkuął zjazd, poezem prezoz komitetu T c h ó r z -  
n i e  k i  podziękował delegatom za uczestnictwo, 
zwłaszcza rektorowi krakowskiej Alraae Matri? 
Krzymnskiemn.

Oszustwa* majątkowe*-
■! 1 1 V

(Telefonem.)

LwÓW, 29 października.
W  sprawie milionowych oszustw majątkowych, 

podaje „W iek Nowv“ następujące szczegóły: S ta
nisław O s s o l i ń s k i  ożenił się z M aryą Lewan
dowską, w łaścicielką milionowej fortuny, do której 
n a ’eżały też dn ie dnbra Krzewice w powiecie so- 
kalskim. W krótce po ożenieniu w yfobył on od żo
ny pełnomocnictwo generalne na zarząd jej m ająt
kiem. Odtąd zaczęły się m achinacje oszukańcze ze 
spółką faktorów i adwokatów. Do spółki te j nale
żeli: proboszcz ruski w Baszni pod Lwowem ks. 
P o ł o s z y n o w i c z ,  który przybrał sobie do pomo
cy Abrahama G o l d b e r g a ,  faktora, dobrze wi- 
dzianago u Maryi z Lewandowskich Ossolińskiej i 
faktora V e r l i e h t e r a .  Powstała więc osznkaucza 
spółka: Ossoliński, Połoszynowicz, GoJdberg I 
liebter, która rozpoczęła o g r a b i e n i ®  
O s s o l i ń s k i e g o .  Sprzedano te 
kiem dobra Krzewice za bardzo c .u ,  i za-
czeto nabywać rćżne majątki. Oszusct b ra li przy- 
tem od sprzedawcy prow izję 5 0 — 60 000 koron, 
a nadto 1 — 2 proc. od nabywcy.

W ten sposób kupili od Horodyskicgo dobra My
czkowce za 900 .000  K, przyczem wzięli prew izyi 
50 .000 Dalej nabyli dobra Krosów, Rozpu-
cie i A inniczki, w szystkie połolone w pow, luba- 
ezowskim. .

K ontrakty robione w kancelaryi jednego z lwow
skich adwokatów. Kolidowały one z kodeksem k a r 
nym i godnością stanu, Z powodu tych spekulacyj 
Marya Ossolińska znalazła się bez żadnego prawie 
majątku, skazana na łaskawy chleb, pobierany od 
oszustów. Oszukończa spółka nie mogła jednak do
trzym ać warunków kupna. Pojaw iły się skargi i 
fantowania, a ostatecznie trzy  m ajątki wystawiono

Ver-
ŻOBJ

przedewszyst-
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Aa licytację, a  na dalszo dwa m ajątki rozpisano 
licy tację  na najbliższe tygodnie.

^  Wobec tego M arya O s s o l i ń s k a  w n i o s ł a  
p r z e e i w  m ę ż o w i  d o n i e s i e n i e  k a r n e ,  
kióre sędzia śledczy rozszerzył na całe konsorcynm. 
A r e s z t o w a n o  więc w Rawie Ruskiej A traha- 
na G o l d b e r g a  i odstawiono go do sądu lwow- 
ikiego. Ks. P o ł o s z y n o w i c z ,  zm iarkowawszy, 
jo się święci, u l o t n i ł  s i ę  i baw ił jakiś czas 
we Lwowie, gdzie go jednak napróżno sznkano. 
Po jakimś czasie wrócił do Baszni, gdzie go a r  e- 
i z t o w a n o  i odstawiono również do Lwowa, —  
Aresztowano też i V e r l i e b t e r a .  W reszcie ż a n -  
d a r m e r y a  a r e s z t o w a ł a  O s s o l i ń s k i e g o  
i w jego własnym powozie przewiozła go do sądu 
lwowskiego.

i s i o n s M  Gs Lg9
( Telefonem.)

Lwów, 29 października.
W czoraj w południe strajkująca w zupełności 

młodzież technicka udała się p r z e d  g m a c h  u n i
w e r s y t e t u  w liczbie około 400  i urządziła k o- 
c i ą  m u z y k ę  wychodzącym z wykładów studen
tom, przeważnie wszecbpolakom. N astępnie udali 
się d-.monstranci p o d  D o m  a k a a e m i c k i, gdzie 
urządzili również k o c i ą  m u z y k ę ,  poczem ru 
szyli p o d  n a m i e s t n i c t w o .

W  pobliżu gmachu nam iestnictwa z a s t ą p i ł a  
i m d r o g ę  p o l i c y a  i r z u c i ł a  s i ę  o d r a z a  
i  c a ł ą  f n r y ą  n a  d e m o n s t r u j ą c ą  m ł o  
d z i e ż .  Następnie, gdy demonstranci zajęli stano 
wisko oporne, p o l i c y a  p i e s z a  i k o n n a  w 
liczbie około 4 0  d o b y ł a  s z a b e l  i poczęła d e- 
s a e n B t r a n t ó w  p ł a z o w a ć  i  k n ł a k o w a ć .  
Studenci wkrótce ustąpili.

W  czasie tych zajść nikogo nie raniono ani me 
aresztowano.

Wieczorem o godz. 6 zebrsła się młodzież po
nownie pod kolumną Mickiewicza i udała się w po- 
ehodzie ka ulicy Andrzeja Potockiego, gdzie znaj
duje się k o n s u l a t  r o s y j s k i .  Tam zastąpił im 
drogę silny oddział policyi konnej i pieszej. Mło
dzież wzniosła różne o k r z y k i  p o d  a d r e s e m  
R o s y  i, poczem m szyła przez ogród pojezuicki 
p o d  S e j m .  Tu wypadła na demonstrantów n k r  y- 
t a  w k r z a k a c h  p o l i c y a  pod kierownictwem 
komisarzy. Przyszło d o z k a n d a l i c z n y c h  w y 
k r o c z e ń  p o l i c j a n t ó w ,  którzy z f u r  y ą 
i d o r z y l i  z d o b y t ą  b r o n i ą  n a  s t u d e n 
t ó w .  P o l i c y a n e i  r a n i l i  p r z y  t e r n  60 
•  s 6 b, z któryeh j e d n a  o t r z y m a ł a  t r z y  r a 
ny,  W i e l e  o s ó b  a r e s z t o w a n o .

D em onstracje i sta rc ia  przeciągły się do godz. 
8 1/ ,  wieczór.

' Ze spraw mlafsMsIa.
Kraków, 29 października. 

Miejska Izba obrachunkowa m agistratu m. 
Krakowa ogłosiła drukiem z a m k n i e c i e  r a -  
e h n n k ó w  z a  r o k  1909, dotyczące tu k  fun
duszu obrotowego rciejs-kiego, J a k  i funduszów, 
zostających po zarządem gminy. Zamknięcie ra 
chunków w porównaniu z uchwalonym prelimi
narzem budżetu za r. 1909 wykazuje nadwyżkę 
kilkudziesięciu tysięcy koron. Uwidoczniają to 
następujące cyfry:

D o c h o d y  f nndnszn 
w działach zwyczajuych 
zwyczajnych 200.755 K,
Ponad budżetowe - kwoty 
73 hal. Razem 4,677 .160

obro tow ego  w ynosiły  
3 ,961.668 K , w  nad- 
razem 4,162.423 K. 
w płynęło  514.737 K  

K 73 hal.
W y d a t k i  funduszu obrotowego prelimino

wane wynosiły w działach zwyczajnych koron 
3,974 038, w nadzwyczajnych 188.076, razem 
4,162.114 koron. Wydano ponad budżetowane 
kwoty — 463 331 K 98 h. Razem 4,625.445 K 
»8  h.  ó

Z e s t a w i e n i e .  Ogólne d o c h o d y  wraz z 
przechodowemi wynosiły 8,907.267 K 76 h, 
w y d a t k i  8,859670 K 77 h. Okazuje się z te
go -z końcem r. 1909 n a d w y ż k a  w g o t ó w 
c e  47.596 K 99 h, oraz r e s z t a  w p a p i e 
r a c h  85.790 K, razem 133.386 K 99 h.

n i
Z C z ę s t o c h o w y  donoszą, że 1 listopada 

przyjeżdża na Jasną Górę ks. biskup Zdzitowiecki. 
W dniu tym, na Wszystkich Świętych, k o ń 
c z y  s i ę  p o k u t a ,  wyznaczona Paulinom. Ks. 
biskup odprawi cichą mszę, bez kazania, muzy
ki i organów. Nazajutrz rozpocznie się w klaszto
rze zwykle nabożeństwo.

Z K i e l c  donoszą, żo ks. biskup Łosiński 
odprawił onegdaj nabożeństwo ekspiacyjne z po
wodu zbrodni, popełnionej na Jasnej Górze. Ks. 
biskup wygłosił także kazanie, przestrzegając 
przed obniżeniem moralności.

Zarządzenie biskupa.
Donoszą z W ł o c ł a w k a :  Z rozporządzenia 

biskupa, w miejsce dotychczasowego wizytatora 
klasztorów ks. prałata S t o p i e r z y ń s k i e g o ,  
obrany będzie jeden z młodszych dostojników 
kapituły włocławskiej. Proponowanego stanowi
ska wizytatora klasztorów nie przyjął ks. pra
ła t Michał L o r e n t o w i c z .

Z C z ę s t o c h o w y  donoszą: Codo usunięcia 
ustanowionych przez biskupa k o m i s a r z y  j a 
s n o g ó r s k i c h ,  w osobie ks. M i c h a l s k i e 
g o  i ks. M i r e e k i e g o ,  do tej pory nie nastą
piło odpowiednie rozporządzi nie biskupa. Komi
sarze w d a l s z y m  c i ą g u  s ą  n a  s w y c h  
s t a n o w i s k a c h .

Dalsze śledztwo,
Z C z ę s t o c h o w y  donoszą w sprawie o- 

p i e c z ę t o w a n y c h  k s i ą g  k l a s z t o r n y c h ,  
co nastąpiło z polecenia gubernatora piotrkow
skiego p. Jaczewskiego: delegat ministerstwa 
spraw wewnętrznych p. P i ę t r o  w ma z P e 
tersburga nadesłać polecenie, co zrobić z temi 
księgami; prawdopodobnie będą one przesłane 
do departamentu wyznań obcych w Peters
burgu.

Z władz śledczych pozostaje jeszcze na J a 
snej Górzo p. B a c h  t j a r  o w, podprokurator 
piotrkowskiego sądu okręgowego, który w dal
szym ciągu odbiera zeznania uzupełniające w 
sprawie morderstwa i świętokradztwa na Jasnej 
Górze.

Ze znalezionych w celi Izydora p o d r o b i o 
n y c h  k l u c z y  do  s k a r b c a  j e d e n  n a d a 
j e  s i ę  do  o t w i e r a n i a  z a m k u  o d  o s ł o 
n y  c u d o w n e g o  o b r a z u .  W ładze śledcze 
oczekują przyjazdu biskupa, aby w obecności 
jego dokonać próby.

B rat ks. Izydora,
Ja k  z S i e r a d z a  donoszą, b rata aresztowa

nego Paulina ks. Izydora Starczewskiego, któ
rego k3. biskup Zdzitowiecki usunął z semina- 
ryum duchownego we Włocławku, w z i ę t o  do  
w o j s k a .

Ks. przeor Weloński,
J a k  z C zęstochow y donoszą, now e z a tw ie r

dzonemu ł przeorowi klasztoiu jasnogórskiego, 
ks. Justynowi Weloóskiemu, służy prawo uży
wania mitry i pastorału w większe uroczysto
ści kościelne. Natomiast zniesiony będzie tytuł 
generała, używany przez byłego przeora ks. Rej 
mana.

Kronika.
Kraków, sobota 29 października, 

ź d a r z y k  k o ś c i e l n y :  Zenobiusza k.
i Euzebii p. m.

K a l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 
słońca o godz. 6 min, 26, zachód o godz. 4  m. 23, 
długość dnia godzin 9 min. 57.

P r o g n o z a  s t a c y i  m e t e o r o l o g i c z n e j  
w W i e d n i n :  Przeważnie pochmurnie, od czasu 
do czasu opady, słabe w iatry, stan  mało zmienio
ny utrzym uje się nadal

T e a t r  m i e j s k i  i m i e n i a  S ł o w a c k i e g o :
„Panna Maliezewska“

T e a t r  I n d o w y  (przy ul. R ajskiej): „R adzi
wiłł Panie bcchankn“.

U n i w e r s y t e t  l u d o w y :  D r K uźniar: „Epo
ka lodowca".

W y s t a w a  w Tow. S2tnk pięknych od godz. 11 
do 4  po poł.

M a t c h  f o o t b a l l o w y  pomiędzy „Cracovią“ 
a czeskim „Śmichovem“ na boisku pozlotowem o 
godz. 3 po południu.

T e a t r  m i e j s k i  we  L w o w i e :  po południu 
„Kupiec w enecki"; wieczorem „M anru".

Drugi koncert W. Landowskiej. Wobec licz 
nych żądań ouób, które nie b iły  na pierwszym 
koncercie p. W andy Landowskiej, dyrekeya kon
certów zaprosiła artystko, ażeby przed koncertem 
wiedeńskim wystąi iła powtórnie w Krakowie. P. 
Landowska ma wolny dzień 9 listopada i w tym 
też dniu da drugi koncert w Starym  teatrze. Sprze
daż biletów zaczyna się w kasie Starego teatru  
w poniedziałek; ceny miejsc będą znacznie zniżone.

F re lu en ^ y a  w krakowskich szkołach. Do pn- 
blicznych szkół Indowych pospolitych i wydziało
wych w Krakowie uczęszcza obecnie 6798  chłop
ców i 8019 dziewcząt, razem 14.817. dzieci, które 
mieszczą się w 300  klasach; na  1 klasę zatem 
przypada przeciętnie 49 dzieci. Do szkół pryw at
nych uczę«zeza 415  chłopców i 1610 dziewcząt, 
razem 2027. Wogóle uczęszcza do szkół krakow
skich Indowych publicznych i prywatnych 16 .844  
dzieci. W edług wyznania przypada na rz. kat. 5646 
chłopców i 7130  dziewcząt, razem 12.776, na grec. 
kat. 37 chłopców i 21 dziewcząt, razem 58, na 
ewan. 25  chłopców i 23 dziewcząt, razem 48, 
na mojż. 1505  chłopców i 2457 dziewcząt, ra 
zem 3962.

Otwarcie .Uczelni popołudniowej® im. Mie
czysławy S!eczkOW3'<i8j. Sekcya odczytowa „0- 
gniska nauczycielskiego® zaprasza interesujących 
się spraw ą opieki nad dziećmi na otwarcie „Uczel
ni popołudniowej® im. Mieczysławy Sieczkowskiej, 
założonej przez sekcyę w Krakowie dla dzieci po
zbawionych opieki; otwarcie odbędzie się w n ie
dzielę dnia 30  b. m. o godz. 11 i pół w południe 
w szkole wydz. żeńskiej Im. A. Mickiewicza przy 
ul. Studenckiej 13.

Z uniw ersytetu ludowego. Na kursach wie
czornych, urządzonych staraniem  nniw. lud., rozpo
czynają się lekcy o języka polskiego w poniedziałek 
d. 31 b. m. o godz. 7 wieczorem (ul. Szewska 16). 
W ykład dra K iernika „O życiu w morzu", który 
miał się odbyć w sali Mnzenm techniczno-przemy- 
słowego d. 1 listopada, nie odbędzie się.

Odczyt p. W ilhelma Feldm ana p. Ł: „Idea czy
nu w literaturze polskiej", odbędzie się w niedzie
lę d. 30  b. m. w sali Muzeum techn.-przem. o g.
4  popoł. - •

Mgła iście lóndyńika spowiła wczoraj cały K ra
ków. Opary wodno włóczyły się nad miastem już 
od paru  dni, ale dopiero wczoraj po południu, oko
ło godziny 3 i pół po kilku godzinach słonecznej 
po-ody, niespodzianie powstała mgia opalowo-mL- 
czna, a tak  niezwykle gęsta, że już o 11! kanaście 
kroków ginęły znpełnie dla oka kontury przedmio
tów, a  św iatła trzeba było zapalić o jak ą  godzinę

wcześniej, niż zwykle. Mgła nie ustąpiła aż do 
nocy.

„Pop!eran ie“ swojskiego przemysłu. Przed
niedawnym czasem W ydział krajowy rozesłał do 
Rad powiatowych i gmin okólnik, w którym  pole
cił uwzględniać przy ewentualnych instalacyach 
elektrycznych lwowską firmę elektryczną „Sokolni- 
cki i W iśniew ski". Podobnie także postąpił Bank 
przemysłowy. Ton trudny d i usprawiedliw ienia fakt 
wywołał niesłychane zdumienie i oburzenie w ko
łach przemysłowych w kraju, a szczególnie we 
Lwowie, czego wyrazem był protest r. m. Szafrań
skiego, zgłoszony na czwartkowem posiedzeniu 
lwowskiej Rady miejskiej. R. Szafrański podniósł, 
że okólnik W ydziału krajowego jest niebywałą re 
klamą dla obcego przemysłu, firma bowiem „Sokol- 
nicki i W iśniewski" je s t tylko reprezentantką ob
cego, szwajcarskiego przemysłu. W  ten sposób W y
dział krajowy i Bank przemysłowy protegują prze
mysł zagraniczny wprost na szkodę przemysłu k ra 
jowego. W  odpowiedzi na tę in terpelację prezy
dent Ciucbeiński przyrzekł poruszyć tę sprawę na 
posiedzeniu Rady nadzorczej Banku przemysło
wego.

Konkurs na nazwę „Skating-IUnku". Pism a 
warszawskie donoszą: Na ogłoszony przez dyrek- 
cyę „Skating-Rinkn" w galeryi Li xenburga kon
kurs na m zwę polską „Boller Skating-Rinkn", — 
oraz słów pochodnych, nadesłano ogóiem 812 po
mysłów. Z tych wszystkich sąd konkursowy zdys
kwalifikował 726, a postanowił wziąć pod uwagę 
tylko 76 odpowiedzi. Po dwóch posiedzeniach, na 
których toczono ożywioną dyskusyę, wybrano z po
śród tych 76 proponowanych jako jedyną najlep
szą i najtrafniejszą nazwę „Skating-Rinkn" czysto 
polski i niezłożony w yraz „W rotnisko". Łyżwa na
kółkach nazywać się 
jeżdżący na kóikach

ma „W rotka", a łyżwiarz 
.W ro tn ik". Po otw arcia ko

perty zam kniętej, z godłem „Polszczyzna", ktćrem 
oznaczona była odpowiedź powyższa, okazało się, 
że autorem je j je s t p. Stanisław  Owierciakiewicz, 
dziennikarz tntejBzy. Jem u też przyznano wyzna
czaną nagrodę konkurzową 50  rubli. Skład sądu 
konkursowego stanowili pp.: Karol Bevensee, An
toni Fertner, Lncyan Kobyłecki, W ład. Niedżwie- 
cki, S tanisław  Szober, P io tr  W eryho i Adam Za
krzewski.

Za obrazę m ajestatu, z  Budapesztu telegrafu
ją : B. poseł Jerzy  Nagy skazany został za obrazę 
m ajestatu na 8 dni więzienia Zgłosił on odwołauie.

Samobójstwo z powodu drożyzny mięsa. —
Z Lincu te legrafują: Urzędnik Antoni Morawa, oj
ciec 7 dzieci, popełnił wczoraj samobójstwo z po
wodu ponownego podwyższenia cen mięsa. Jestto  
w krótkim czasie drugie już samobójstwo z te j sa
mej przyczyny.

Egzamina na pilotów. Z P aryża te leg rafu ją : 
Międzynarodowa konferencja aeronautyczna posta
nowiła jednomyślnie, aby od 15 lutego 1911 roku 
egzamina na pilotów były we w szystkich krajach 
jednolite

f?04vy rekord aeroplanu. Z Etam p telegrafują: 
Awiatyk Tabuteau wzniósł się na swoim aparacie 
o godz. 8 .45  rano i pozostał w powietrzu do godz. 
2 45. Stworzył on nowy rekord światowy co do 
czasu lo n  (6 godzin) i  przebytei odległości (465 
kilometrów)

Uczczenia pamięci Muromcewa. z  Moskwy 
donoszą: W  mieszkaniu rodaka naszego, adw okata 
przys. A. Lednickiego, odbyła się narada przed
stawicieli wszystkich kulturalnych klas społecznych, 
bez różnicy narodowości i wyznania, celem obmy
ślenia aposobn uczczenia-pam ięci zgasłego prof. S. 
Mnromcewa. -  Uchwalono: postawić pomnik Murom 
cewowi, ogłosić drukiem broszurę pamiątkową, 
z włączeniem do nioi wszystkich mów, wygłoszo
nych n a  pogrzebie, wydać drugą broszurę, z opi
sem całoj działalności Muroracewa, wyznaczyć sty- 
pendya jego imienia, ogłosić nagrodę jego imienia 
za praco naukowe studentów i opracować plan ja 
kiejś Jnstytucyi kaliu rainej im. Muromcewa.

klejnoty na śmietnisku, z  Moskwy te legrafują:

W  moskiewskiej fabryce metalurgicznej na śmietnl 
sku w knpie starego żelastwa znaleziono szkatułk 
z klejnotami z r. 1840, nie wiadomo do kogo na 
leżącą.

Zajście W więzieniu. Z Kostromy te legrafująi 
W  oddziale poprawczym więzień zasypał dozorcj 
oczy tytoniem i zadał mn 11 ran  nożem. Kiedj 
dozorca wyrwał mu nóż z rąk, więzień rewolwe 
rem, odebranym dozorcy zranił go oraz pomagają 
cego mn drugiego więźnia, poezem sobie postrzeli 
głowę. Dozorca zmarł.

OiUawa n a  ludzi. W  Petersburgu jednej z osta 
tnick nocy odbyła się obława na huliganów i bez 
domuycb, w dzielnicach poprzecznych miasta, n» 
[ rzedmiościach Nowaja i S taraja  D ierewnia i na 
wyspach na Newie. Do obławy tej nżyte został} 
psy policyjne. Psy puszczano na poszukiwania di 
will opuszczonych i napół rozwalonych, na stog 
siana i t. p., gdzie ukrywać się mogli huligani. — 
Na przedmieścia-h S tara ja  i Nowaja Diurewnia 
odnaleziono 12 ukrywających się w stogach ober
wańców.

Mianowania. „W iener Zeitung" ogłasza: R-:dcs 
pocztowy we Lwowie br. K ieliansbausen i T. Bie 
niawski, przydzielony do m inisterstwa handlu, mia 
nowani zostali starszym i r  drami we Lwowie. Radca 
pocztowy we Lwowie P io tr Białos otrzymał ty tu ł 1 
i charakter starszego radcy z uwolnieniem od taksy

i

Zmarli:
W  Radomiu zm arł Adam P i a s e c k i ,  nestor re* 

jentów  tamtejszy cli, b. prezes Macierzy szkolni } 
w Królestwie, przeżywszy 79 lot.

Odpowisdzialny redaktor i wydawca:

S ise ls  p2*ss|G3«lsr»f8ft.
Kraków, 28 października.

HOTEL BELVEDERE (pokoje od 2 koron. Łazienki. Re- 
stauracya i kawiarnia na miejscu): Jan Jarecki z żoną 
z Mszany Dolnej, dr Karci (iland z Lodzi, dr S Strauch 
z Turki, Antoni Didur z Sieehowa. Ignacy Orzesłowsk! 
z Żegiestowa, Zygmunt Hahn z Biały, Leopold Pilawski 
z Brzozowa. Alojzy Simon z Neustadt (Śląsk), Bogumił 
Hołdy z Pragi, Stanisław Kruszyna ze Strzyżowa, Lu-, 
dwik Wory Aa ki z Lublina, Zygmunt Kawała ze Szczę
kowy, Józef Brawada z Wieruszowa (Król. Pol.), Józef 
Ledner z żoną z Żywca, Adolf Zorn z córkami z Grybo 
wa, Leon Schott z Berlina.

HOTEL SASKI: J. ZbrowBki z Nowego Sącza, A. Ko- 
blitz, G. Benedotti z Wiednia, A. Koiisch, A. Pnhallo 
z Wiednia, A. Korf z Petersburga, M. Rakowski z Ra
domia, P. Bergofon, L. Hofmana z W iednia, E. AnJ 
tome z Paryża, S. Kielczewski z Wiśniowa, L. Waller, 
R. Nitscho z Wiednia, N. Larin z Charkowa, F. Fritz 
z Fraucyi, J . Derne z Lyor.n, R. ByszeW3ki, B. Żoihow- 
ski z Warszawy, P. Borkowski z Rztszowka, ’N. Czer
wińska z Warszawy.

E l i a s a  t e l e g r a f i c z n i e .
Wiedeń, 28 października. Losy: a) procent.: Austryaoku 

zakładu kred. z ebL pro. z roka 1880 3-pro. 2.v7-7ó. Austr. 
sakł. kr. a obL pio. z r. 1839 3-pro. 277'nO. Uregnl Du
naju z 1870 r. 100 cii. 5-prc. 2-i»*50. Węg. Banku hip. 
po 100 słr. 4-pro. 247’j0, Pożyczka aerb, prom. po 100 fr. 
2-prc-. 112'—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Bosilica);
6 złr. 2 -'óO. Zakł, kred. dla h. i  p. po 100 ztr. 61--75. 
Cl ary 40 złr. m. k. 212---. Pożyczka m. Insbruka 20 
złr. 117'—. Losy m. Krakowa 20 zł. li.6*—. Pożyczka 
m. Lubiany 20 ztr. 88' —. Palffy 40 złr. 265'—. Czerw, 
ktzyża Tow. asstr. 10 złr. 60’—.- Czerw, krzyża węg.
Tow. 6 d r, 37-00. i>»y {and. nffoyks. Radolfft 10 ztr.
6f>*—. Salma 40 sir. ra. i55*—. Pożyozka Salcborga * 
20 złr. 115'—. Tureckie oblig. pram. kołei po *00 ft 
253';>0, Tureckie obłig. prom. kołei pro. 25ł'90. Los} 
kom. m. Wiednia z 1874 roku Ó38*—.

Berlin, 28 października. Austryaolde banknoty 85*—* 
Sp.-rytaa —’—.

Paryż, 23 października. Renta 3-pro. 93'97. Mąka 3 3 '—

nailspssei m ieszanki

wykonywane przez oryginał- Sobota 29 bm. P. ESiC&Sła BS38SZ2)
nego hindusa z Kalkuty w In- hL K m M R a ,  poniedziałek 31 bm.
- b - . . J przedpoŁ Easll§sl©ria UffOTaieff©*
ciyacn, odbywają się w nastę- | | | B SlawEsOWS&ai popob P.

7839 1 3 pujących handlach: 6 r n £ f f i l e w l c m 9 vbL  E a m e l i c S s a .  -

Zakład artjKjyczEO-kamiaalftrsti 
i budowlany

Józefa Kuleszy
naprzeciw ora en turza w Krako
wie, posiada wielki wybór goto- 
wyoh pomników zpiasko wca, gra
nitu i marmuru. Podejmuje tię 
wykon ania grobowców w miejscu 
i na r ’«winoji. Telefon 769. 

261 257 0

h
i i i  t a j  I3USS3J! lifŁ iu s i

o tw a rty  zosta ł

w KriysztoforecH (RpeK 35)
w salach magazynu fortepianów 

firmy Ś41 57 0

O. C a b r y a t k a

A i i t m i e  dzieł u y s M s y t l i :
Azentowicz. Boznańska, St. Czajkow
ski, Dębicki, Felsztyński, Frycz Filip
kiewicz, Gramatyka, Hofman, Kamo- 
cki, Karpiński, Kruszewski, Krasno- 
wolski, Knnzek, Kwiatkowski, Mal
czewski, Makarewicz, Mehoffer, Pa
ciorek, Pautsch. K. Pochwsłski, Pod
górski, Rzecznik. Sichulski, Stani
sławski, Unierzycki, Uziombło, Wy
czółkowski, Wyspiański. Żarnecki, 

Żelechowski.

*

W stęp  wolny.
Sprzedaż n a  sp ła ty  do 20 mie
sięcy. —  S alon  o tw arty  od godz. 

9 rano do 7 w ieczór.

AtTTSTTCZHE
s k r om n o  i w y t w o rn o  ^

t e R f a ,  B U II8 j8 » $ R Ś $ 3  5 .
464 1 0

itM lm  freblofflsRa
Tesflli

przyjmuje dzieci każdego czasu, zape
wniając troskliwą opiekę. 416 15 o

s l i c a  ś r e .  J a n a  L  ! 8 »

a S P l M l  
p f f i t i & ł

Oryg. amerykańskie 
urządzenia biurowe.
Ogromny wybór, niskie ceny. Raty 
457 miesięczne! — poleca 8 o 
Skład w K rakowie
Bynek gł. 34 I  p. (Pałac Spiski).

w Krakowie, ul. św. Jana 4
poleca:

U i e  M G
lahresu beletrystyki

p is iis ic ie
francuskim, angielskimnauki, w języku polskim, 

i niemieckim.
Nowo o lw o rso n y  d z ia ł h s ią f.ck  d la  m ło d z ieży . Abonament przystępny 
katalog i dodatek z przesyłką 1 K. Wy3jłka na prowicyę w spec. skrzynkach.

k r a w i e e  
w Krakowie, ul. Szewska 1.25 E p,
poleca na obecny sezon wielki wybór materyałów an
gielskich i krajowych na ubrania. Staranne i punktualne 
wykończenia Ceny możliwie niskie.

< > I K r a s i e j p o l
X  C © 3? © S
i ► 445 G l o x > i o l  1 1  o
^  po najtańszej cenie poleca

| ¥/ojciech Olszowski
^  w Srakowis, M&Zy Syaek.

Loka! frontowy
na sklep łub biuro, także lo U a l  na fabryczkę, 
warsztat lub składy do wynajęcia. — Ulica 
Długa 54. 454 3 3

Założony w r. 1872

Zaftfad a M t z s A H i

Wraków, ul. Rakowicka 7, tal. 482.
--podejmuje się wykonania grobowców 
\i pomników, tak w miejscu jak na 
prowincji, oraz poleca wielki wybór 
pomzików gotowych z piaskowca, m 

|2muru i granitu. 338 227 300

Józef Sperling

410 15 15 | n o r y a ń s k a 4 7
Telefonu Nr 808.

Asseryk. EjrząSsesala tolsrc- 
w© i do pSssMs.

Z ł E s a i a s r a i .

Zakład p©gs*seli®wy „Casieardla44
przeniesiony na Piat SzcsjaśsLi L 2 (dom wiascy), —  Teiiioa Si 33!.

ZASd&d podejmuje się urządzeń pogrzebowych, oraz sprowadzania zwłok ze wszystkich
hisjów europejskich. 311 108 0

M a r k
im r " ' i.Jwuinu-guY-1-Mr— 

Znak ochronny dla mebli.

© “
© 
t f
i
0  
©

1 Kraków, Drajswskisgo 7.
poleca:

imądseEsla sy
pialń, jadalń, gabinetów 

męskich.
O D O

i  W ie lk S  w y & ó F  g s r z l i n r ó w  
klubowych, 

a  a  a

Sljiowe salo-
B Ó W f ń c k Q T S c y Q .  

a  o  a

Urządzenia will, zakładów 
leczniczych, hoteli, loka

lów i  t  p . 462 i o

Z  d rukam i U t^ tack ie j w  Krakow ie, ni. Jagiellońska lo .

438. 7 0

Projekty fachowych architek
tów i  art. malarzy polskich.

R ządca d ru k a rn i L . K . G órski


